
PARYŻ, 30.9. (PAT). „ExceMor“ 
donosi, że jednem z pierwszych za
dań ministra Barthou po powrocie do 
Paryża będzie zapoznanie rady mini
strów z treścią dokumentu polskiego 
w sprawie paktu wschodniego. Dzień 
nik przewiduje, że odmowne stano
wisko Polski przyspieszy zbliżenie 
francusko - sowieckie. Minisier Bar
thou liczy, że w dniu 15 październi
ka spotka eię z komisarzem Litwino
wem w Genewie na Radzie Ligi Na
rodów. W międzyczasie odbędzie 6ię 
wizyta króla jugosłowiańskiego w 
Paryżu i spotkanie min. Barthou z 
Muesolinim w Rzymie.

BUDAPESZT, 50.9. (PAT). Cała 
prasa pod sensacy jnemi tytułami o- 
mawia notę ipolską w ©prawie paktu 
wschodniego, wyrażając w gorących 
słowach swoje zadowolenie.

Rządowy „Fuigettlemseg" we wstęp
nym artykule dowodzi, że przez o- 
świadczenie Polski kwestja rewizji 
granicy Węgier weszła w nowe peł
ne znaczenia stadjum.

Zdaniem dziennika, nota polska 
je-l dzisiaj największą sensacją poli
tyczną. Stanowisko Polski, zdaniem 
dziennika, wypływa z jednej strony 
z uczuć przyjaźni, jaką naród polski 
od wieków i do dziś żywi dla Węgiel 
i zupełnego zrozumienia niesprawie
dliwości traktatu trianoń&kego, z dru 
giej zaś wynika /zatargów, jakie o- 
statnio powstały między Polską a 
Czechosłowacją wskutek ucisku 
mniejszości polskiej na Śląsku Cie
szyńskim.

Dziennik w gorących słowach mó
wi o szlachetnym narodzie polskim, 
który przez zajęie obecnie stanowi
sko sprawił, iż sprawa rewizji granic 
Węgier posunęła się znowu o krok 
naprzód i z marzeń zbliżyła się do 
rzeczywistości.

„Magarsag1* omawia politykę Pol
ski w stosunku do Francji, dowodząc, 
że Polska wzmocniła 6ię na tyle, by 
w granicach przyjaźni polsko - fran
cuskiej mogła zażądać od Francji u- 
znania jej samodzielnego stanowiska 
Polska musi mieć swobodę odrzuca
nia takich życzeń francuskich, które 

jej niedogodne.
Obecne naprężone stosunki fran

cusko - polskie mają charakter przej 
setowy i Węgrzy nie powinni budo
wać zamków na lodzie na porozumie- 
°>u polsko - niemieckiem, lx> bardziej 
Pożyteczne dla nich będzie, gdy Pol- 
ja pozostanie w przyjaźni z Fran- 

CJ<1, wywalczywszy sobie równe z 
n'ą prawa.

Moskwa, 30.9. (pat). Cat. prasa 
Poświęca wstępne artykuły polskiej 
®?P°wiedzi w siprawie paktu wschod- 

powstrzymując się narazie od 
''•asnych komentarzy. Korespon-

dent paryski „Izrwiestij11 podkreśla, 
ie mimo zastrzeżeń zasadniczych Pol
ska nie odmawia rokowań i nie wy
klucza ewentualności przystąpienia 
dc paktu, stawiając jednak szereg 
warunków.

Odpowiedź polską korespondent o- 
cenia jako niewyraźną. Dziennik 
podkreśla odm-. • gwarancyj dla

Czech i Litwy oraz postulat potwier
dzenia paktu polsko-niemieckiego.

Sądząc z tonu prasy sowieckiej ko
la polityczne nie uważają odpowie
dzi Polski za ostateczną. Jedynie 
.,Krasnaja Zwiezda1' twierdzi w ty
tule, że „Polska w ślad za Niemcami 
odrzuca pakt wschodni'1.

NADESZŁY 
w najświeższych deseniach 
materjały wełniane i jedwabne na 
suknie, flanelki na pyjamy i szlafroczki 
płótna białe i kolorowe, zefiry, obru
sy, ręczniki i t. p.

Prosimy o zwrócenie uwagi na nasze 
okna wystawowe

„BŁAWAT POLSKI" 
w nowowybudowanych halach przy 
ul. Warszawskiej w Sosnowcu

Prasa francuska
o ostatnich wydarzeniach.

PARYŻ, 30.9 PAT. — Wczorajsza pra

Ułaskawienie pięciu ■■■
z b. więźniów brzeskich,

automatycznie z chwilą upływu okre-WARSZAWA, 30.9 (tel. wł.) — Jak 
się dowiaduje agencja „Iskra", Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej na wnio
sek p. ministra sprawiedliwości Cz. 
Michałowskiego podpisał wczoraj pó 
źnym wieczorem akt łaslki w stosun
ku do pięciu skazanych w procesie t. 
zw. „Centrolewu1, a mianowicie: 
Norberta Barlickiego, Mieczysława 
Mastka, Józefa Putka, Stanisława Dii 
bois i Adama Ciołkosza.

Badicki skazany był przez sąd ną 
karę dwuch lat i 6 miesięcy więzienia 
oraz na karę utraty praw publicznych 
obywatelskich i honorowych, zaś czte
rej pozostali na karę trzech lat więzie
nia oraz na utratę praw publicznych 
i obywatelskich. Wszyscy skazani od
byli już znaczną część kary i z wyjąt
kiem Stanisława Dubois korzystają z 
urlopów zdrowotnych.

Norbertowi Bairlickiemu Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej postanowił: 1) 
diairować całą nieodcierpianą resztę ka 
ry więzienia i karę utraty praw, oraz 
2) skreślić z rejestrów karnych wpis 
o powyższym wyroku.

Mieczysławowi Mastkowi, Józefowi 
Pułkowi, Stanisławowi Dubois i Ada
mowi Ciolko-szowi Pan Prezydent Rze
czypospolitej postanowił zawiesić na 
lat 5 nieodcierpianą część kary z tem. 
że przywrócenie piraw, których zostali 
wyrokiem sądu pozbawieni, nastąpi

su zawieszenia.
Jak informują agencje „Iskra", p. 

minister sprawiedliwości w motywach 
wniosku podkreślił fakt dobrowolnego 
zgłoszenia się skazanych do odbycia 
kary i przekonanie, że nie powrócą o- 
ni na drogę przestępczej działalności, 
oraz, że działalność skazanych nie o- 
siągnęła zamierzonych celów. W sto
sunku do Barlickiego zostały wzięte 
pod uwagę jego zasługi w walkach o 
niepodległość pod sztandarami P. P. 
S., której był członkiem już w roku 
1902. Zasługi te zadecydowały o cał- 
kowitem darowaniu mu kary.

Kusocinski nie brał udziału
W BIEGU NA 5 KŁM.

WARSZAWA, 50.9 (tel. wł.) - W 
dniu wczorajszym na zawodach lek
koatletycznych miał się odbyć bieg na 
5 kim. z udizialem gości zagranicz
nych Lehtinena i Petensena oraz na
szego długodystansowca Kusooińskie- 
go. Niestety Kusociński spowodu cho
roby kolana do biegu nie stanął. Bieg 
łatwo wygrał Flinlaindlczyik Lehtinen 
w czasie 14 m. 57.6 sek. Drugie miej
sce zajął Szwed Petersem (15 m. 3,6), 
trzecie miejsce Polak Noja (15 m. 8.4).

Noja sprawni prawdziwą niespo
dziankę.

sa francuska w dalszym ciągu kontynu
uje kaunpanję anityipofeką w związku z 
dokumentem wręczonym przez delegację 
polską w Genewie ministrowi Barfhou. 
Emil Bure na lamiach „Ondne11 oskarża 
Polskę o niewdzięczność wobec Francji, 
przepowiada zmianę systemu rządu w 
Polsce, oskarżając polskie koła rządowe, 
iż prowadzą kraj własny do zguby.

Rząd francuski nie może, przynaj
mniej narazie liczyć na Warszawę. Nie-.

właściwe postępowanie niewiernego so 
ji.sznak<a, zmusi Francję do odpowied
nich wystąpień.

Ai-dre Leroux w socjalistycznej „Po 
pu'aire“ rozwija myśl, iż polska polity
ka zagraniczna uzależniona jest od Ber
lina .

Autor kończy swój artykuł wyrażę 
nietm nadziei, że w Polsce zapanuje re
wolucja, skutkiem której nastąpi zmiana 
rządu i zmiana polskiej polityki zagra
nicznej wobec Francji.

Nowe sensacje w sprawie żyrardowskiej
WARSZAWA, 30.9 (Tel. wł.) - Wiel

ką senfi-ację w kołach gospodarczych i 
;poliityicznyeh wywołał fakt zwolnienia 
długoletniego współpracownika Zakła
dów Żyrardowskich, b. senatora z B. B. 
Stanisława Gas-zyńskiegn, który przez 
dłiulżfezy czas był generalnym reprezen
tantem tych zakładów dla spraw, zwią
zanych z dostawami państwowemu i sa- 
morządowemi. — Pokory sen.. Gaszyń
skiego wynosiły 1.500 zł. miesięcznie o- 
raz 1 procent prowizji od otrzymanych

Zwolnienie b. senatora St. Gaszyńskiego.

& kanclerz von Papen
na węgierskiem... „polowaniu".

Pe Były kanclerz von Pa-
obecnie nowy poseł niemiecki w 

znśt^ -*' U’ ^wi w Budapeszcie, gdzie po- 
ac m'a kilka dni. Oficjalnie zapewnia 

cy m że charakter wizyty jego w stoli- 
?ei ma być czysto prywatny, a

™ „polowanie11, na które von
^i*~ n .Wfoszony został do znajomych. 
Penaj^ -fedimak fakt wyjazdu von Pa- 
pr^j , stolicy Węgier bezpośrednio 
Przed ^Jęciem urzędu w Wiedniu i w 
6» u ,u Po^óży premjera Goemboe- 

“ F«Kł Wa w Mterórcł katod

dyplomatycznych rozliczne domysły, że 
wizyta ta jednak musi mieć pewne podło 
że polityczne, temibardziej, że von Papen 
niatychmiast po przyjaździe do Budape
sztu odbył dłuższą konferencję z premje- 
rem Goemboesem. Według pogłosek w 
tutejszych kołach dyplomatycznych Wę
gry mają w chwili obecnej odegrać rolę 
medjatora między Berlinem a Wiedniem. 
Podjęto już nawet podohno poufne roz
mowy zakulisowe między przedstawicie
lami rządu Rzeszy a rządu austriackie
go za pośrednictwem Budapesztu.

- zamówień.
i Sielanka ta trwała. do czasu miaino wa- 
l nia sekwestru sądowego, który stałą ga-
- żę cofnął, a prowizję zmniejszył do 
. trzy czwarte procent. Mimo tak znaCzne- 
; go obnażenia poborów, sen. Gaszyński o-

trzymiał wczoraj pismo, zwalniające go 
ze stanowiska generalnego agenta.

Śledztwo w sprawie afery żyrardow
skiej w dalszym ciągu spoczywa w rę
kach sędziego śledczego do spraw wy
jątkowego znaczenia, p. Demanta, który 
ostatnio przesłuchał inż. Stadnickiego — 
członka sekwestru sądowego, który w 
roku 1925 pełnił przez pewien czas fun
kcje nadzorcy przymusowego fabryki. 
Pozatem sędzia Demamt zgodził ®ię na 
udzielenie zezwolenia na widzenie z oj
cem trzem synom hr. Henryka Potockie
go. Widzenie trwało około 30 minut ,i od
było się, jak zwykle w obecności zastęp
cy sędziego śledczego.

Również w bieżącym tygodniu z pole
cenia władz śledczych biegli sądowi roz
poczęli żmudne badanie ksiąg Zakładów 
Żyrardowskich, które zakwestjonowano 
w biurze tych zakładów przy ul. Traugut 
ta nr. 8.

Specjalnie zwrócono uwagę na wy
świetlenie zawiłych kwestyj kapitału za
kładowego oraz funduszów rezerwo- 

lwvch.

Jak wynika z bilansu za ostatni czas
okres, sporządzonego przez sek wefitr są
dowy, sytuacja w zakładach poprawiła 
się bardzo znacznie. Obrót zakładów w 
porównaniu z okresem i poprzedniemi, 
wzrósł o półtora miljona zł. sięgając su
my 24 miljonów. Licdba zamówień rzą
dowych wzrosła do 17 procent ogólnej 
sprzedaży i chociaż sprawozdanie obej
muje okres miesięcy wiosennych i let
nich — stan zatrudnienia poprawił się 
znacznie, gdyż z 2.350 zatrudnionych ro- - 
Lotników podniósł się do 3.200.

Obrońcy aresztowanego dyrektora Za
kładów Żyrardowskich Vermerscha zwró 
cilli się ponownie do sędziego śledczego 
dla spraw wyjątkowej wagi Demanta, z 
podaniem, w którem .podnoszą koniecz
ność zwolnienia ich klijentia z więzienia, 
zew zględ u na zły s tan zdrów,i a. W poda
niu tem stwierdzają obrońcy, że stan 
zdrowia dyr. Vermeerschia znacznie się 
pogorszył, ma on stale podwyższoną tem
peraturę i dalsze przebywanie jego w 
zamknięciu może pociągnąć za sóbą ka
tastrofalne skutki. Jak wiadomo, pod
czas pobytu w więzieniu odnowiły się 
dyr. Vermeerschowii jego stare dolegli
wości płucne. Sędzia śledczy Demamt de
cyzję w tej sprawie .poweźmie n-airoew- 
niej już w poniedlaiałdk.
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> SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE >
O MISTRZOSTWO KL. A

NIESPODZIEWANE WYNIKI MECZÓW.
Wćaoit aj na boiskach Zagłębia Dą

browskiego odbyły się cztery mecze o 
mistrzostwo klasy A. Faworyci spotkań, 
za wyjątkiiem Biryinicy zupełnie zawiedli.

Miłą niespodziankę natomuast spra
wiły Płomień z Sarmacją, zdobywając po 
dwa cenne punkty w spotkaniach z sil- 
nytmii przeciwTnikami. Na podkreślanie 
zasługuje również remisowy wynik Za- 
głębianiki z C. Ł S. Wyniki poszczegól-
nyićh spotkań przedstawiają się nastę
pu jąico:

PŁOMIEŃ — SOLVAY 1:0 (0:0)
Płomień na własmem boisku pokonał 

dllny zespół fabryczny. DecydująiCa o 
zwycięstwie bramka została strizelona 
przez Bartosia, z ładnego podania Typra. 
Sędziował b. dobrze p. Br. Trzmiel.

Pinzedmecz rezerw nie odbył się spowo- 
dn nieprzybycia SoWay^u, wobec czego 
gospodarzom został przyznany vałeoveir.
POLICYJNY KS.--SARMACJA 0:1 (0:1)

Policyjny K. S. odniósł na własiuem 
boisku niespodziewaną porażkę w spot
kaniu z będzińską Sairmaicją. Jedyną 
bramkę strzelił Michalik. Mecz odbywał 
się w gorącej atmosferze.

Przedmeez rezerw 3 £5.

ZAGLĘBIANKA — C. K. S. 1:1 (1:1)
Zagłębianka gnając na własnem boisku 

uzyskała z C. K. S. wynik remisowy. W 
C. K. S„ po dłuższej prizerwie wystąpił 
wczoraj Starzyciki. Pierwszą bramkę u- 
zysikali czeladżianie, wyrównanie dla Za- 
glięltóanki nastąpiło z karnego.

Pinzedmecz rezerw 3:2 dla C. K. S.
KRYNICA — RUCH 4:1 (1:1).

Ruch, znajdujący się ostatnio w b. sła
bej formie, odniósł porażkę w Czeladzi 
w spotkaniu z Brytócą. Bramki dla go
spodarzy uzyskali: Wiilik, Krupiński, My-

Tabela rozgrywek o maBtrtzostwo A kł. 
przedstawia się obecnie następująco: 

Kfllub
Policyjny K. S.
C. K. S. 
Sa-rmacja 
Solvay
Brynica
Zagłębiania
Płomień
Zagłębie
Ruch

Garbarnia — Unja 7:0 (1:0)

ningowych rozejrzy się w materjałe 
i wystawi składy drużyn na Łotwę j 
Rumunię.

Do obozu wyznaczeni zostali na
stępujący piłkarze: Legja — Szaller, 
Nawrot, Martyna, Keller; Pogoń — 

Albański, Hanin, Niechcioł, Mat Jas II- 
Wisła — Balcer, Kotiarczyk I i II AwJ. 
tur; Cnaoovia — Doniec, Mysiaś, Pa
jąk; Ruch — Wilimowiski, Peiterek, 
Włodarz, Giernza, Dziwisz, Urban- 
Warszawianka — Makowski; Garbar
nia — Riesner, Pazurek, Wflczkiewicz- 
Warta — Fontowicz, Kryszkiewicz’ 
Szerfke; Polonia — Szczepaniak, Bu. 
łanów; Podgórze — Koczwara.

Jest już pewne, że skład Polski m 
mecz z Łotwą oparty będzie na szkie
lecie „Ruchu" bez Wiiłimowskiegią 
który będzie grał przeciw Rumunji.

Święto sportowe
W NIWCE.

W związku z rozpoczęciem prac W. 
F. w roku szkolnym 1934-35 staraniem 
szkoły powszechniej i Towarzystw 
świetlic: Niwka, Bobrek, kolonji Da
szyńskiego i Dańdówki, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 7 października r. b. 
wielkie święto sportowe według prze
widzianego programu: defilada za
wodników, bieg 100 m., bieg 400 m., 
bieg 800 m., bieg 400 m. przez plotki, 
sztafeta, bieg 400 m. z przeszkodami, 
koszykówka, wyścigi w workach, wy 
ścigi z jajkiem, ćwiczenia na trapezie. 
Rozdanie dyplomów zawodnikom. W 
międzyczasie mecz piłki nożnej parnię 
dzy K. S. Świetliczanka Bobrek, a 
świetlicą kolonji Daszyńskiego. Pod
czas przerw popisy chórów świetlic i 
muzyki.

Początek zawodów o godzinie 14.
Ceny miejsc siedzące 1 zł., 0.50 gr., 

wejście 30 gr. młodzież szkolna 0.20

Wczoraj bawiła w Sosnowcu ligo
wa drużyna Garbami, zaproszona 
przez miejscową Unję dla rozegrania 
zawodów towarzyskich. Ligowcy 
przyjechali bez Smoczka, Konkiewi- 
cza i Rilla.

Unja, która w ub. czwartek osiaj- 
,gnęła z Cracovią remisowy wynik, 
nie doceniła ważności wczorajszego 
meczu i wystąpiła w zupełnie zmie
nionym składzie, a mianowicie z Ko
chem, Lembergerem, Kopała, Gir- 
kiern w bramce, Wiśniewskim w po
mocy.

Eksperyment ten pociągjnął za sobą 
bardzo przykre następstwa, bo wyso- 
kocyfrową porażkę Unji w stosunku 
0:7 i to zupełnie zasłużoną.

Do przerwy gra naogół wyrówna
na z lekką przewagą Garbarni. W 
okresie tym Garbarnia uzyskuje je
dna bramkę. Unja ma kilka razy 
możność wyrównania, jednakże nie- 
zgrany i chaotycznie grający napad 
nie może przeprowadzić żadnej pla-

nowej akcji i pod bramką przeciw
nika gubi piłkę lub strzela na auty.

Po przerwie całkowitą inicjatywę 
przejmuje Garbarnia i rzadko dopu
szcza do głosu gospodarzy. Serję bra
mek rozpoczyna już w pierwszej mi
nucie Pazurek II. Następnie kolejno 
pada jeszcze 5 bramek, których strzel 
oami byli Walicki (4) i Pazurek II (3). 
Unja nie zdołała nawet uzyskać ho
norowego goala.

Pod koniec gry goście zdobyli cał
kowitą symjpatję licznie zgromadzo
nej publiczności, rekrutującej się w 
przeważnej mierze ze zwolenników 
Unii.

Przyznać trzeba, że oklaski te by
ły w zupełności zasłużone, bowiem 
Garbarnia pokazała bardzo ładną 
grę, godną zespołu ligowego, Unja 
natomiast wykazała, że aspiracje jej 
na wejście do Ligi są jeszcze przed
wczesne.

Zawody prowadził słabo p. Graj
car z Dąbrowy.

(4) i Pazurek II (3). 
nawet uzyskać ho-

Wyniki spotkań ligowych
Wczoraj odbyły się następujące spot

kania ligowe:
W Warszawie.; Cracoyia — Warsza. 

wianka 2:0 (1:0)
iW Krakowie: Wisła — Podgórze 1:0
W Wielkich Hajdukach: Ruch — Po. 

goń 5:0 (3:0)
W Poznaniu: Warta — Legja 5:2 (5:4) 

O WEJŚCIE DO LIGI
W sobotę w meczu o wejście do Ligii 

Ł. T. S. G. pokonało warszawską Gwiązi 
dę w stosunku 7:0 (1:0).

iW Krakowie wczoraj Śląsk pokonał 
Grzegórzecki K. S. w stosunku 3:2, za
pewniając sobie temsannem mistrzostwo 
grupy.

W poszukiwaniu olimpijczyków.
Rok bieżący poświęcony jest głównie 

poszukiwaniu nowych talentów Olimpij
skich. Wszystkie zawody lękkoaitlletycz- 
ne urządzane są pod hasłem': „Szukamy 
oLimpijczyfków“. Ustalone minima są 
dość trudne do osiągnięcia przez większą 
ilość zawodników. Ważniejsze ośrodki 
sportowe takie zawody już urządziły. 
Sosnowiec także nie został w tyle i dn>. 23

'• ibttn. Łj. w niedzielę, na boisku S. T. S.
Całkowity zysk przeznacza się na | „Umja", odbyły się zawody pod powytż-

książki dla biednych dzieci i sprzęt 
sportowy.

ZDOBYWCA „PLHARU AMERYKI1. 
Jacht amerykański .Jlaiobow”. który w o- 
Btatnich regatach zdobył najbardziej pożą- ■ 
daną nagrodę, „Puhar Ameryki'1, ^Najgroź
niejszym przeciwnikiem „Rainbow" był an

gielski iacht . Jlndeadour'1.

szem hasłem. Na starcie stanęły dwa klu
by miejscowe mianowicie , .Strzała “ i 
„Unja", które wystawiły łącznie 7 za
wodników (I) co jest chyba wprost nie 
do pomyślemna, ażeby 100 tys. miasto mi.u 
to tak mało sportowców. W dodatku to 
co widrćało się na zawodach było parod- 
ją aportu, a nie wyłonienie przyszłych o- 
l.mpijczytków. Mo-żiia szukać olimpijczy
ków w ośrodkach aportowych dóhrze 
funkcjonujących, ale nie w Sosnowcu, 
gdae królowa ejx>rtu, lekko - atletyka 
nie ma najmniejszego poszanowania i aro 
zumienia. Nacazie niema tego, ktoby się 
zajął tem naprawdę i postawił sport w 
Sosnowca na należytym poziomie. Kluby 
zbyt inało interesują się tą sprawą, nae 
chcą dopuścić do siebie sił fachowych, 
instruktorów wychowania fizycznego, a 
więc nic dziwnego, że owoce pracy klu
bów są prawie niewidoczne. Zawody te 
m-alyby zupełnie inny charakter, gdyby 
komisja sęda owaka dopuściła do nich

uczniów, należących do 'klubów. Stało I 
się jednak odwrotnie, wskutek czego- nie
które konkurencje nie odbyty się. Zawo
dy ucieiripiały niiertylko -nia. emocji, ale i 
na osiągnięciu wymików, które były b. 
słabe. Z tego wniosek, że kłułby nie speł
niają swoich zadań i bez udziału uCzniiów 
nic nie mogą zdziałać. A wtedy kłułby 
staną na wysokości swojego zadania je
śli drogą gruntownej i systematycznej 
pracy podniosą poziom wychowania fi
zycznego, i sportów na wyższy szczebel. 
Wówczas można będzie myśleć o .poszu
kaniu olimpijczyków*'.  Narazie, dobrze 
byłoby pomyśleć o wybranie materjału 
na przyszłych olimpijczyków. Dużo jed
nostek naprawdę urtalentowainych main- 
□uje się z braku odpowiednich warun
ków materjailnycih i niemożności treno
wania, poświęcenia się sportowi.

Właśnie dla tych radziłbym urząidraić 
zawody eliminacyjne, do których zgłosi
łoby się dużo chętnych i nuożelbfy zaćmili 
niektóre ^gwiazdy**  klubowe. Takiemii 
niech się zajimiie klub, a wychowa sobie 
jednostkę naprawdę wartościową, odda
ną duszą i sercem sportowi. Bo tylko u- 
prawianie sportów przez szerokie masy, 
podniesie poziom sportowy w Zagłębiu 
do najwyższych granic. A wtedy nie 
trzeba będzie szukać olimpijczyków, bo 
wszyscy niemi będą. t

Wyniki zawodów w Dąbrowie.
Wczora jz racji dnia propagandy Strzel, 

ca w Dąbrowie odbyły się różne zawody 
sportowe, z następującym wynikiem:

W biegu kolarskim ulicami miasta, na tra
sie 10 km. wzięło udział 7 zawodników. Pier
wsze mejsce w czasie 20 nu20 s. zajął Migas 
(S. Sosnowiec), El miejsce Ociepka (S. Dą
browa) w czasie 20.20 s. i EU miejsce Bielec 
(S. Dąbrowa).

Bieg 3 tysiące mir.: I — Paźniiiewski (S. So. 
snowiec) 10.25^2. Paźniewski przed połu
dniem brał udział w biegu na 5 tys. mtr. w 
Sosnowcu i mimo zmęczenia był w Dąbro
wie bez konkurencji. II miejsce Słociński (S 
Sosnowiec, IH — Nikodem (S. Zagórze).

Skók wdial1: I — Krzaezyński (S. Sosno
wiec) 5.74 m„ M — Bartoszek (S. Sosnowiec) 
5ó4 m., III — Marcinkowski (S. Sosnowicą 
520 m.

Dysk: I — Nieszyn (S. Sosnowiec) 50.82 m., 
II — Bartoszek (S. Sosnowiec) 29.72 m,, EK— 
Krzaczyński (S. Sosnowiec) 29.65 m.

Bileg 400 m.: I — Wiśniewski (S. Dąbro
wa) 57^ s., U — Marcinkowski (S. Sosno.
wiec) 59.6 s.

Bieg 100 m.: I — Bartoszek (S. Sosnowiec} 
11.5 s., D — Wiśniewski (S. Dąbrowa) 11.5 s.

Skok wzwyż: I — Mirski (S. Sosnowiec) 
1.66 m., II — Krzaczyński (S. Sosnowiec) 
1.56 m.

W konkurencjach pań w palantówce I m 
zajęła Lewandkwska (S. Sosnowiec) 50.60 «n« 
U — Paliszewska M. (S. Sosnowiec) 47.16 m

Sloak wdali: I — Paliszewska I. (S. Sosno
wiec) 4.40 m., U — Lewandowska (S. Sosno
wiec) 5.86 m., U — Paliszewska (S. Sosno
wiec) 3.66 m. Zawodniczka z Dąbrowy 
chalska zajęła dopiero 6 miejsce.

Skok wzwyż: I — Paliszewska I 1.38,5, H" 
Paliszewska M. 132,5.

Bieg 60 m.: I — Paliszewska I. 85 8., H « 
Paliszewska M, Ul — Laurzanka.

Sztafeta 4 x 100 m_: I miejsce w czasie 
59 s. zajęła drużyna Sosnowca w składzie: 
Dyrkówna, Lewandowska, obie Faliszewskie.

J. J-.-OŚ.

Obóz dla piłkarzy przed meczem 
j z Rumunją i Łotwą, 
porażką z Niemcami, tym razem posta 
nowiił, przynajmniej w pewnej mie
rze, naprawić popełniony błąd.

Obóz trwać będzie od 9—12 paź
dziernika na stadjonie Wojska Pol
skiego, gdzie piłkarze będą skoszaro
wani. Podczas obozu będzie obecny 
kpt. PZPN. p. Józef Kałuża, który w 
oiaau tych 3 doi oodczas meczów tre-

Zarząd PZPN postanowił zorganizo
wać w Warszawie obóz dla najlep
szych piłkarzy polskich, którzy brani 
są pod uwagę na mecze z Rumunją i 
Łotwą w dniu 14 paźcL erttika.

Piłkar-stwo polskie w tym dniu ro
zegra jednocześnie na dwu frontach 
we Lwowie i Rydze międzyipaństwo- 

,we mecze. PZPN boleśnie dotknięte

ZGON NAJLEPSZEGO FECHTAOSTIUA 

•Siyuny francuski fechtmistrz, Ijicien 
zmar! na atak sercowy. Gaudin aa OEWI 
,<!»•* 1928 r. zdobył mktrzostwo we uoiec>
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110 SOBIE IIWJH.
(Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA). 
pt Wiktor, urzędin-ik jednego z za

kładów przemysłowych w Sosnowcu, 
„pimo kHlkuinasłoietoiego pożycia w 
stania małżeńskim, czuł, jaik więk- 
•flość zresztą mężczyzn, duży pociąg 
Jo płci pięknej, to też chętnie zawie
rał znajomości i zawiązywał flirt z 

^edstawici elkami rodu niewie- 
£yego. Podczas pracy biurowej p. 
^jiktor często dzwonił w sprawach 
handlowych do pewnej instytucji, 
>rdzie najpierw odpowiadał mu miły 
"(łosik sekretarki.

Sczasem pomiędzy p. Wiktorem a 
nieznajomą sekretarką wytworzyła 
sie obopólna sympatja i przy każdej 
sposobności oboje zawzięcie flirto
wali przez telefon.

Stopniowo uczucia obojga rosły, 
4, pewnego razu p. Wiktor zapropo
nował swej sympatji spotkanie, na 
co po pewnem wahaniu sekretarka 
się zgodziła. Spotkanie wyznaczono 
sojjie^ w ustronnej cuikierence, gdzie 
w godzinach wieczorowych miało na
stąpić zawarcie bliższej znajomości.

p. Wiktor nie wiedział, jak wyglą
da nieznajoma, lub jak jest ubrana, 
znał jedynie tylko jej zdrobniałe 
imię Dziunia. _

0 umówionej porze p. Wiktor przy
był do wyznaczonej kawiarenki, 
gdzie w małym pokoiku zobaczył 
siedzącą przy stoliku sympatyczną 
osóbkę, wyglądającą na mężatkę. Są
dząc, że jest to sekretarka, podszedł 
do nieznajomej i po kanwencjonal- 
nem przeproszeniu zapytał: „Czy pa
ni Dziunia?1* Otrzymawszy potwier
dzającą odpowiedź, p. Wiktor przed
stawił się, a następnie usiadł obok 
sympatii, która zaczęła bacznie mu 
się przyglądać, a po chwili oświad
czyła: .

— Wie pan co? Siedzę tu już do
syć długo, możebyśmy poszli gdzie 
indziej, tutaj bowiem moiże nas spot
kać ktoś ze znajomych i mogą pow
stać. plotki.

P. Wiktor przyznał słuszność miłej 
osóbce i niezwłocznie opuścili cukie- 
renkę, a następnie pojechali do po
bliskiego miasta, gdzie w pewnej re
stauracji wesoło spędzili wieczór, a 
po powrocie do Sosnowca wyznaczo
no sobie nowe spotkanie następnego 
daia.

W całem Zagłębiu, podobnie jak w 
całej Polsce rozpoczęła się wczoraj 
akcja propagandowa Polskiego Czer
wonego Krzyża. Wszędzie akc-ja ta 
rozpoczęła się od odprawienia nabo
żeństw, poczem zorganizowane zo
stały pochody propagandowe z uidzia 
łem organizacyj starszego i młodsze
go społeczeństwa.

W Sosnowcu zebrały się rano or
ganizacje przed 6zkołą powszechną 
na ul. Prezydenta Mościckiego, skąd 
następnie wyruszyły na nabożeń
stwo. Po nabożeństwie uformował się 
pochód, ktÓT-<- przeszedł ul. Mała
chowskiego do placu 11 Listopada 
przed dworcem, gdzie ztożony został

Nazajutrz, zaledwie p. Wiktor 
przybył do biura, rozległ się dzwo
nek telefonu i kiedy p. Wiktor wziął 
słuchawkę do ucha, usłyszał miły 
glos sekretarki, która z miejsca za
częła robić p. Wiktorowi gorzkie 
wymówki i wyrzuty, że tak ją urzą
dził, czekała bowiem w cukierence 
przeszło godzinę, a on eię niie zjawił.

Usłyszawszy to, tp. Wiktor ze zdu
mienia zaniemówił, wreszcie, gdy 
nieco ochłonął, odlrzekh

*— P. Dziuniu, to jest jakieś dziw- 
Q® nieporozumienie i wogóle nie 
wienii co to wszystko ma znaczyć, 
Przecież z panią spotkałem się w cu- 
®era»i, skąd następnie pojechaliśmy 
0 Mysłowic, no i z panią mam się 
zl?j spotkać powtórnie.

J-j°-olei zdumiała się p. Dziunia, nie 
n toząc również, co to wszystko zna- 
v2y, po chwili jednak powiedziała:

7" Z kim ipan był, tego nie wiem, 
s^żdym razie nie zemną i jeżeli to 

’at być żart, to był wysoce nue- 
pci ja na to nie zasłużyłam. 

, ■ Wiktor zaczął serdecznie prze
cząc p. Dziunię, zapewniając, że 

$(e.8PTa'w’ę to wyświetli i wynik na- 
sesref <™®'a zakomunikuje miłej 

5zedto7 w Południe p. Wiktor przy- 
do domu na obiad, nie uszło je- 

.Wa,gi. & lżona jakoś podejrzili- 
sarkS n’e?° ^POigjląda, jak również 
p WxT^zin‘le.6to odzywa, a ponieważ 
życic1 -r doświadczenie
5o tT* 6 ’’ to mówią, nie z jedne- 
rzeui^8 ^hlób jadł, powziął podej- 
zwiaJil zadawanie żony niema 
"decrS1 Z d^ejszą jego eskapadą 
Postftnr°WŻ 1 dlatego postanowił

Kied^'® ostrożnie.
ta dn ? Powrócił wieczorem z biu- 
Poczean0^’ ż°na podała mu kolację, 
'torwco Powiedziała, że musi iść do 
"Huścjł"**'  dość szybko mieszkanie

KALENDARZYK.
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Dziś Jana z Dukli
Jutro Aniołów Stróżów 

Wschód słońca 5 m. 43. 
Zachód „ 17 in. 25.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kleopatra.
EDEN: Tygrys imiawdfarca.
■PAŁACE: Niania.

X REDUKCJE. Kopalnia Wilktorja w 
Gołonogu redukuje 45 'robotników.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tyigod- 
in zanotowano ma terenie Sosnowca na
stępujące przypadki zachorowań i zgo
nów ina choroby zakaźne i inne; diu-r brzu
szny 5, płonica 9, błonica 3, odra 58, ró
ża 2, krztusiec 3, gruźlica 3.
X OKRADZIONA W KOŚCIELE. Mie
szkance Zawiercia Paulinie Woltańśkiej 
skradziono w kościele w Dąbrowie tekę 
z dokumentami oraz medalami i odizma- 
czenia wojskowemu, które należały do 
zmarłego niedawno jej męża. Policijia jest 
na troote anrawcy kradzieży.

torem.
„Wyobraź sobie'4, dodała p. Wit 

torowa, „że uwierzyłam babsz tyło
wi i udałam się z nią na ową rzeko
mą randkę, czekając daremnie prze
szło godzinę. Widocznie potwór ten 
chciai rozbić nasze małżeństwo, li
cząc na to, że wtedy może uda jej 
się ciebie usidlić4'. Po tem wyznaniu, 
p. Wiktorowa serdecznie ucałowała 
męża, przepraszając go za krzywdzą
ce podejrzenia, a p. Wiktor śmiał się 
w duchu z pysznego kawału, wypła
tanego złośliwej nieznajomej, która 
chciała jego wsypać, a tymczasem 
sama wpadła i następnego wieczoru 
spotkał się juiż bez przeszkód z praw 
dziwą p. Dziunią, której na wstępie 
opowiedział całą historję.

P. Wiktor, nietknąwszy jedzenia, 
Eo kilku minutach wybiegł z miesz

ania, aby śledzić żonę. Wkrótce też 
stwierdził, że podejrzenia jego były 
całkowicie uzasadnione, żona bo
wiem, zmierzając do miejlsca, gdzie 
p. Wiktor miał wyznaczoną randtkę, 
spotkała się z panią, w towarzystwie 
której p. Wiktor spędził poprzedni 
wieczór i obie niewiasty podążyły 
na miejsce spotkania.

P. Wiktor wiedział już o co cho
dzi, toteż wrócił do domu, zjadł ko
lację, poczem położył się na kanapie, 
czytając książkę. Po upływie blisko 
dwóch godzin zjawiła się w mieszka
niu również żona, przyczem p. Wik
tor zauważył na jej twarzy wzbu
rzenie, a znając tego przyczynę, za
czął pytać żonę, gdzie była i co ro
biła? P. Wiktorowa, z widocznem I 

no6ylabami, a po pewnej chwili za
pytała męża, czy zna p. Dziunię, wy
mieniając jedncześnie jej nazwisko. 
P. Wiktor początkowo nie mógł sobie 
jakoś .przypomnieć tej pani i dopie
ro kiedy żona zaczęła bliżej określać 
jej wygląd i ubiór, indagowany z 
najobojętniejszą miną oa-rzekł: - 
ach, ta war jatka? Wyobraź sobie, że 
ona musi być dotknięta jakiemś zbo
czeniem, gdyż co pewien czas wyzna 
cza mi przez telefon spotkania, a po
nieważ nigdy na randki te nie osło
dzę, jest na mnie śmiertelnie obra
żona.

P. Wiktorowa uwierzyła sprytnie 
skonstruowanej bajeczce męża i pod 
wpływem wzruszenia wyznała mężo
wi, że p. Dziunia była u niej rano i 
po wyrażeniu współczucia, powie
działa, że mąż ją haniebnie zdradza, 
na dowód czego może wieczorem za
prowadzić p. Wiktorową na miejsce 
gdzie ona ma się spotkać z p. Wik JESIEŃ.

Po zbiorach uprawa gleby pod oziminę.

TYDZIEŃ PROPAGANDOWY J
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.

wieniec na płycie Nieznanego Żoł
nierza, a następnie prezes PCK w 
Sosnowcu p. prokurator Salak wy
głosił przemówienie, w którem ape
lował do zebranych, aby wzięli czyn
ny udział w pracach PCK.

Po przemówieniu dbyła się defila
da taboru.

W Będzinie, Dąbrowie i innych 
miejscowościach Zagłębia obchody 
Tygodnia PCK były dość skromne. 
Po nabożeństwach w kościołach, uli
cami mia6t przeszły drużyny ratow
nicze PCK, OPG, a tu i ówdzie wy
głoszono okolicznościowe przemó
wienia. Wszędzie odbywały się zbiór 
ki uliczne.

7flfił FRIfl

PROGRAM RADJOWY
PONIEDZIAŁEK 1 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

6.45 Audycja poranna. — 7.40 Zapowiedź 
■programu. — 7.50 Koncert reklamowy. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hejnał. — 12.05 
Wiadomości meteorologiczne. — 12.10 Kon- 
cert zespołu salonowego Tadeusza Seredyń- 
skiesu — 13.05 Muzyka. — 15.30 Wiadomo
ść asipodarcze. — 15.45 Godzina muzyki 
buce*.  — 16.45 Prof. Alfred Jesionowe  ki: 
„W gospodzie poetów" — feljeton. — 17.00 
Recital fortepianowy Gertrudy Konatko-w- 
skiej. — 1725 Władysław Włosik: Pogadan
ka z działu: „Ogrodnik śląski". — 17.35 Mu
zyka. — 1750 „Ginące olbrzymy mórz i wód: 
słodkich" — pogadanka dr. M. W. Chejfeca.
— 18.00 Janina Żelechowska: „Związek To
warzystw Polek na Śląsku". — 18.15 Reci
tal skrzypcowy Bronisława Giimpla. — 18.45 
Zagadki muzyczne dla dzieci starszych. — 
19.00 Audycja żołnierska. — 1925 Kronika 
harcerska. — 19.30 „Giełda paryska" — fe
ljeton red. Kazimiery Muszałówny. — 19.50 
Wiadomości sportowe. — 20.00 Koicert mu
zyki lekkiej. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota i zespól revel- 
lersów Meyerholda. — 20.55 „Jak pracuje
my w Polsce". — 21.00 Transmisja z Konser
wator jum warszawiskiego koncertu Stowa
rzyszenia miłośników dawnej muzyki. _
21.45. Odczyt p.t. „Kultura a barbarzyń
stwo" (z cyklu „Współczesne zadania kul
turalne ) — wygł. dr. Bogdan Suchodolski.
— 22.00 Koncert reklamowy. — 22.15 ży
dowskie świąteczne pieśni ludowe. — 22.30 
Muzyka taneczna z daucinsu -Adria" w 
Wamzawie. ;

Nazwa obowiązuje
Najlepszym przykładem tej zasady jest 

mydło Schicht „Biały Jeleń**.  Wygląd jego 
odpowiada nazwie: jest białe, śnieżno J>iałe< 
I jaka sarna jest bielizna wyprana mydłem 
Biały Jeleń. Nie ipozostaje na niej po praniu 
ani jedna plamka, wszelki brud znika. A 
przytem mydło „Biały Jeleń" chroni bieliz
nę, która przetrwa długie lata. 5542

POŃCZOCHY MĘSKIE, SKARPETKI 
w pięknych i modnych deseniach po ce
nach bardzo niskich poleca; 5447

„Magazyn Nowoczesny"
(wl. w. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Teł. 2-53.

Manifestacja na dworcu
NA RZECZ P. MINISTRA BECKA.
Wczoraj o godz. 8-ej rano przejeżdżał 

przez Sosnowiec p. minister spraw za
granicznych Becik, w drodze powrotnej 
z Genewy. Na peronie celem powitania 
p. ministra i wyrażenia mu uznania spo- 
wodiu wysunięcia winioskat w sprawie li- 
kiwóidacji kontroli w spmawach mniejszo 
ściowyioh nad PolAą' zebrało się .wiele 
organizacyj ze sztandarami i orkiestra
mi. W chrwihi gdy pociąg wjeżdżał na 
stację orikiestay odegrały hymn „Jeszcze 
Pdlsfka nie zginęła" poczem przemawiali 
witając p. ministra p. starosta Boxja, p. 
Chtolewiicki w imieniu BBWR, p. Tobą, 
w imieniu Związku legjomistów i naczel
nik stacji Wojtyra, który jednocześnie 
wręczył p. ministrowi wiązankę kwia
tów. P. minister przeszedł przed frontem 
kompiamji przysposobienia wojskowego, 
poczem podziękował za wyrażone mu 
uznanie.

Podobna manifestacja jalk w Sosnowcu 
odbyła się w Ząbkowicach, gdzie wygło
szono przemówienia i wręczono kwiaty 
p. min. Bedklowi.

X SAMOBÓJSTWO. Mieszkaniec Dą
browy Jan KruSzyńśkii (Okrzei 70) napił 
się >W' celu samobójczym kwasu solnego. 
Przewieziony do szpitala Kriuszyńskfi 
wkrótce zmarł. Przyczyna samobójstwa, 
nieznana.
X POBICIE. W ub. sobotę na przecho
dzącego ullicą Okirzei w Dąbrowie Ed
warda Bryłę (Żeromskiego 14) napadło 
trzech osobników z Dąlbirowy, a mia-no- 
wioie Zygmunt Ćwięk, Stanisław Sobie
raj i Eugenijusz Jerulhialk i dotkliwie go 
.pobili i pokłuli nożami. Biryłę w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala. Na
pastnikami zajęła się policja.

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za październik 1934 r.

5549 Karaim „Kurjera Zachotfaieoo-*
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LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—L 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

PAMIĘTAJ, że
WIELKIE WYGRANE
padają stale w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Ostatnio padło tam: 5490

%

UZDROWISKA.
ZAKOPANE 

pensjonat „BOREK" 
Jagiellońska, telef. 623 
właścicele Szczęśni 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż, 
radąo, pianino, pate- 

fon. 3017

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

RAPORT SOŁTYSA WSI PSIEJ WÓLKI.
^Donoszę, że

i wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 20.000,—, 15.000,—, 
10.000,—, 5.000,— i t. d. na miljony złotych!

zł. 1.000.000,— na Nr. 61415
zł. 200.000 — „ Nr. 5351
zł. 100.000,— „ Nr. 112612
zł. 100.000,— „ Nr. 107 462
zł. 100.000,— „ Nr. 85899
zł. 50.000,— „ Nr. 26 104
zł. 50.000,— „ Nr. 41828
zł. 50.000,— „ Nr. 109572
zł. 50.000,— „ Nr. 152252

KUPIĘ 
urządzenie do lakiero
wania (pistolet) z kom 
presorkienn. Oferty do 
Kur jera Zachodniego 
dla ..Wawelu". 5559

ROŻNE

wczoraj złapaliśmy jednego, 
wsi fałszywe złotówki. Przy

RAPORT SOŁTYSA WSI PSIEJ WÓLKI.
^Donoszę, że wczoraj złapaliśmy jednego, 

50 puszczał we wsi fałszywe złotówki. Przy 
nim znaleźliśmy dziesięć tych fiałszywych 
złotówek. Tego człowieka zamknęliśmy, a te 
pieniądze fałszywe posłaliśmy jako dowody 
rzeczowe, przekazem pocztowym do Wyso
kiego Sądu‘‘.

50 puszczał we __ ------ y .. - ______—----- ,
nim znaleźliśmy dziesięć tych fiałszywych 
złotówek. Tego człowieka zamknęliśmy, a te 
pieniądze fałszywe posłaliśmy jako dowody 
rzeczowe, przekazem pocztowym do Wyso
kiego Sądu14. w

Kup więc los do I-ej klasy 31-ej Loterji
— w kolekturze Loterji Państwowej —

W. KAFTAL i S-ka, Katowice, św. Jana 16.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O. konto 304.761.

,0
Dziś uroczysta premjera potężnego przeboju kinematogiraifji 
Cecil B. de Miille stiwor zył w 1^3 r. Dziesięcioro przykazań — 

w 1927 Król Królów — w 1932 W Cieniu krzyża,, a teraz

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

KLEOPATRA
>NlaijWHpiaii>ia.liszy diramat seatańdkiej wwodzioiellk i i genjusza 
Rzyttnu JuiljuBza Cezara. W roli głównej: Claudełie Colibert, 

Warren Wffiiaim i Henry Wlifleesen.
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

Wkrótce: „NĘDZNICY”

KINO

„I

(
PROSZKI

<K®WMSKINA»
• • I •

«hdi d« »h
Reklama

jest dźwignią 

handlu.

KINO

.Paiace”991
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

ZAKŁAD 
tapicerski Boł«ław 
Ratajskiego _ Sosno*  

wiec. Nowa 14, pą]^ 
tapczany nowoczesne 
fotele kanadyjskie J 
meble klubowe, o(o. 
many, -materace i t p 
po cenach konknren. 
cyjnych. Warunki pfo. 
t-ności bardzo dogodne.

LOKALE

PROSIMY PAMIĘTAĆ 
że najtaniej, najszyb
ciej i najlepiej wszel
kie roboty w zakres 
drukarstwa i introli
gatorstwa wchodzące 
wykonuje: Drukar
nia i Introligatornia 
„ST. ŚWIĘCKT" Dą
browa, Sobieskiego 19 
Tel. 61. 5069

KSIĘGARNIA 
LUDOWA

Dąbrowa, Sobieskiego 
7. Poleca tanio wszel
kie materjały piśmien 
ne. kalki techniczne, 
papiery rysunkowe 
etc. 5026

SKLEP
20 m. długi, drugi 
mniejszy z soteryn. 
Mieszkanie 4 li*  5 
kojowe oraz 3 pok. 
biurowe na U piętrze 
do wynajęci*.  Wat. 
szaw:ske 6. 55(5

POSADY 
i PRACE

PRZYJMĘ 
chłopca pracowitego, 
uczciwego do maso
wej produkcji wyro
bów drucianych. Zglo 
szenia Wawel 4, n do
zorcy. 5558

MBIETO
Dziś: Zabić lub być zabitymi Oto prawo wysp Malaj- 
skich, gdzie rozgrywa się akcja parywajacego filmu —

TYGRYS MORDERCA
Największa sensacja w dziedzinie filmów podróżniczymi 

w roi, gł, Mairion Burns i Kane Richmond
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty' j niedziele passeipartout nieważne — Pocz. seansu o 16

WKRÓTCE „ESKIMO‘‘

Dziś! Rewelacyjny film sezonu w-g powieści Emila Zoli

„NANA”
Potężny dramat erotyczny z życia słynnej kurtyzany Pa
ryża. W roli gł.: artystka sowiecka Anna Sten oraz 

Philips Holmes

Nadprogram.: Groteska kolorowa „Bal u króla tfwimfa1'

Wkrótce: „BURZA’

102 ----
Przystąpił odrazu do rzeczy i oznajmił zebra

nym, że w układzie wewnętrznym Polskiej Spół
ki Naftowej zaszły zasadnicze zmiany, ponieważ 
większość aikcyj znala-zła się w jednych rękach; 
mianowicie pan baron Adrjain Keith reprezentuje 
obecnie około sześćdziesięciu procent ogólnej ilo
ści akcyj towarzystwa. Mając ustawowo wymaga
ną większość, stworzył syndykat, w którego skład 
wchodzi on sam, radca doktór Grzela i pan Ro- 
zenblum. Mówił zwięźle i rzeczowo.

W ciągu tych kilku minut Keith był silnie pod
niecony, lecz słuchał wywodów z doskonałe uda
nym spokojem. Zgóry ułożył plati i postanowił nie 
brać bezpośredniego udlziału w walce, wysuwając 
na pierwszy ogień znakomitego radcę prawnego 
doktora Batłka, za którym zkolei stał niemniej zna
ny w sferach finansowych Warszawy doktór Grze
la. U niego, za poradą Rozenblumia, zdeponował 
Keith wszystkie swoje akcje Polskiej Spółki Naf

ansNOWIFG- R“dakcia- Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7..Teł. 7-M. — Grodziec, Będzińska.
SOSNOWIEC. ^ t̂a;,c7^UflpTte^kłiey> 4 Tel. n. _______ Dąbrowa, ul. Krótta 11, Td. gat, - Zayferc^, 3-go 29.inihu.«u «>. jo. . • .............................. _______________________________ . _ _ x,a wyraz coaatKowy —-^7
yyp.a.-. . , STRTAM AMOŁD. - DHO*  JC11RJBRA ZACHODNBOO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO * - BSŁAJŁTOB OOŁ HENRYK SlOTJ™1*

towej. Miał zapewnione, nawet zagwarantowane 
jak najdalej posunięte poparcie i współpracę obu 
potęg.

Teraz doktór Balk przedstawiał nowopowstałą 
sytuację spółki naftowej z punktu widzenia praw
nego. Przysłuchując się z niesłabnącą uwagą jego 
mowie, spojrzał Keith wzdłuż stołu. Sekretarz spół
ki, pan Dnilimg, siedział w takiej pozycji, jakby 
się przygotowywał eto skoku,, przywarł rybim wzro
kiem do twarzy doktora Bałka. Stenografował 
każde słowo, nie patrząc przytem na leżący przed 
nim arkusz papieru. Z ust Osterły zwisał cienki 
papieros, unosiła się zeń ledwo widoczna smuga 
błękitnego dymu; Rozeniblum uśmiechał się bez 
przerwy i taik łakomie, jakby obliczał prowizję, 
która mu przypadniie w udziale. Radca Grzela, zda
wało 9ię, wcale nie słuchał; żółtą wyschniętą ręką 
pocierał lśniącą czaszkę, albo na wierzchniej kartce 
bloku rysował wiecznem piórem jakieś figurki. 
Arnold Winkler siedlział z nisko pochyloną głową, 
jakby się chował przed obcem spojrzeniem.

Po kilku minutach, nie .przestając uważnie słu
chać, Winkler wyprostował się powoli, gestem 
przyzwyczajenia ujął w dłoń wypielęgnowaną 
brodę, podniósł czerstwą, rumianą twairz i założył 
monokl. Nic w nim nie przypominało Henryka 

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Winklera, ale błyszczące oczy, głęboko osadzone 
fM>cl krzaczaotemi brwiami, były oczami gracza. 
Badały ostrożnie barona Keitha, świdrowały, zda
wało się, chciały przeniknąć wewnątrz, ale wy
tworny pan o ujmującej powierzchowności i do
brotliwych samych oczach — był nieprzenikniony.

Jak już zaznaczyłem, większość akcyj Pol
skiej Spółki Naftowej jest w posiadaniu pana ba
rona Keitha — ciągnął doktór Balk, podnosząc do 
ust dawno zgasłe cygaro.

Arnold Winkler poprawił się w fotela i uniósł 
wgórę silną kościstą rękę, lecz radca prawny dał 
znak, że prosi o chwilę cierpliwości, bo ma jeszcze 
coś do powiedzenia. I powiedział. Jego donośny 
głos brzmiał przekonywująco i mocno; przenikli
wy wzrok prtzebiegał po obecnych, zatrzymując 
się dłużej na zaniepokojonych twarzach dyrekto
rów, słuchających oświadczenia z wyiraźneon zde
nerwowaniem :

— Gdyby pan Arnold Winkler zrezygnował 
z dalszego kierownictwa spółką naftową, pan ba
ron Keith oświadcza gotowość przyjąć to kiero
wnictwo ma siebie.

Martwa cisza. Winkler wziął machinalnie cy
garo, odgryzł koniec i zapalił, mocno się zaciągając- 

____________ O. c- ■-

Seryjne drobne ogłoszeni*.
Po 10 wyrazów w kaidonTkoiztująi 

30 drobnych ogł. 16.00 zł- 
20 drobnych ogł. 13.00 «ł- 
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. , 
Za każdy wyraz dodatkowy daptac*


